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W czoraj W W arsza : Insty tuc ie  TV ód  M ine­
ra ln y c h  sz tu czn ych  zakończono tegolctn ią k u ­
rac ją .  Osób w tym  użytecznym Insty tuc ie  t e ­
go lata szukało polepszenia zdrowia 420 tak 
mieszkańców W arszawy iako też p rzy b y ły ch  
z różnych yniejsc Królestwa Pol: a naw e tz  za­
granicy. Ze te  wody są skuteczne , dowodzi 
iiiezmniejszaią: a się liczba niemi się leczących.

J W ,  He m b i c lińs k i  Radca stanu, P rezes  Kom- 
missji Woie: Mazowicc: wrócił do Warszawy'.

Liczny orszak P rzy iac ió ł J W .  Apolonji j  Je-  
sików  F a le ń sk ie j  M ałżonki Sędziego T rybu :  
N aj wyż: Jnstan: wczoraj odprow adził i ej zw ło­
ki na smgtarz Powązkowski.

JP .  Teofil S u lik o w sk i  po złożonym e.iło- 
kursowym publi: ejcnminie, o trzym ał Uniwert 
stopień Magistra Medycyny*

W czoraj w T ea trze  Narodo: znaczna liczba 
znajdowąła się słuchaczów; po ukończeniu  O- 
pery  T u rek  we W ło szech , JP anna W o łk ó w  i 
JP .  Z d a n o w ic z  przywołani.

Z n a k i  kupieckie i sklepowe, z napisami, 
•  zdobami, malowaniami itp. oraz IVapisy  n iniej­
sze do drzwi, szynków, num era do domów ild. 
w Fabryce W yrobów  Metalowych i L ak ie ro ­
wanych p rzy  ulicy S. Krzyskiej N r  1337, nie 
tylko się lak iern ią  , lecz i z blachy tamże 
wyrabiają się, w najużywańszych zaś- wielko­
ściach i kolorach znajduią się zawsze gotow e  
aż do napisania, tak  że W kilka dni mogą b^ć 
ukończone.

Dziś rano c iep ła  stopni 7. W czoraj w połu :12 .
O wylądowaniu Iia ro la  X .  i Jego rodziny  

w s ln g l j iy  tak donoszą: d. 23 p rz y b y ł  K a ro l

X* z ,rodziną swoią i orszakiem na statku p a ­
rowym K o m e t ; podczas wysiddpnia' na ląd zo­
s ta ł  przyię ty  przez P. Z n  mes S e u ic r  , k tó ry  
go odprow adzi ł  do poiazdu podróżnego, do k tó ­
rego Król wsiadł z X iążetami i poieckał do 
zamku K a rw o rth  ; Lud licznie zebrany  zacho­
wał się spokojnie i p rz y ią ł  z uczuciem; lecz dla 
szczupłości m ie js c a , Król zabawi tylko przez 
miesiąc w tym zamku.—- O rozruchach w m ie ­
ście franc,izkiein IVims tak donoszą: , , Dnia 15 
z . jn .  og ło szono ,  iż nazaiutrz proklamowany 
ma być Król francuzów. Dnia 16 udało się 
wojsko do Ratusza. Pom pjery  ukazali się z 
swoiemi dawnemi liljami i bez kokardy. P. 
L o sk u r  oświadczył ich Szefowi , iż na tej u- 
roczystości znajdować się tylko mogą w kolo­
rach  narodowych , zgan ił  ich bardzo i rozka­
za ł  aby do domu odeszli. Nowy Król zo­
s ta ł  potem proklamowany w iak największym 
porządku , i aż do wieczora by ła  spokojność. 
Późpiej zaczęły się tworzyć grupy około tea­
tru  ; na te osoby , k tó re  lrojkolorowe kokar­
dy n o s i ły ,  zaczęto rzucać kamieniami i s ta­
rano  się nawet poodrywać im lakową. Z wie­
lu obywatelami obchodzono się przytem b a r ­
dzo surowo. W ieczorem  oświecono miasto i 
spokojność zdawała się być zupe łn ie  przywro- 
coną , gdy w tern większe t łum y ludu zaczę­
ły  się zgromadzać przy  koszarach , i wszyst­
k im przechodzącym trójkolorową kokardę gwał­
tem  wyrywać usiłowały. W n e t  nadeszła zna­
czna liczba Patryotów w to miejsce, przyszło 
do utarczki,  w której kilku oby wateli zostało 
ranionych. Nazaiutrz zwołane zastały rozmai-



—  1254  —

o  cechy na rafttsz dla naradzenia się o ś r o d ­
kach do przywrócenia porządku.  INalcm zgro ­
madzeniu dowiedziano się, iż spisek wkrótce 
mia ł  być wybuchriięty; miano uderzyć w dzwo­
ny dla wzniecenia hałasu , chciano rozbroję 
Szw a jcarów  i n i ek tórych  urzędników zamor ­
dować. W ła dz e  przedsięwzięły natychmiast  
środki  dla zapobieżenia tym układom;  wieżę 
na której  się dzwony znajdowały obsadzono 
wojskiem i wzięto pod areszt  niektórych m ie ­
szkańców, k tórych  za dopuszczenie się p r z e ­
stępstwa w roku 1815 miano w podej rzeniu.  
Zgromadzone t łumy około koszar,  stały się ie­
szcze n i es pok oj n i ej s z e m i . Uzbroi ły  się w k a ­
mienie  i postępowały naprzód  z okrzykiem 
B u ria n o w ie  albo ś m ie r ć l  Wszytkie  Szwaj­
carskie wojsko wystąpiło pod bron i z wielką 
t rudnością w połowie porządek i spokojność 
przywrócić zdo łano .64-—- Do K u le  p rzybyło  G14 
podróżnych z Anglji,  pomiędzy k tóremi  znaj­
dował  się 11 aron ł iu w je .

K u r  j e r  J 'rancu :  donosi,  co następnie:  , T̂S ie- 
chnj Minister jum niespodziewa się od nas spo- 
koiu,  dopóki stan rzeczy po prowincjach nie 
p rzyb ie rze innej  postaci.  Są miejsca w k tó ­
rych K ró l F rancuzów  nie został  ieszcze p r o ­
klamowany , gdzie postanowień t z ąd u  wcale 
ieszcze nie ogłoszono, hntuzjazin us tąpi ł  mie j ­
s c a  podej rzeniu;  wielu obawia się aby nie skom- 
promilować,  ośvvindczai#|C się za nowym po- 
r ządk iem rz e c z y . —  Do T u lo n u  z A lg ie ru  
miano przywieść armatę  całą ulaną ze złota.

B rtix i /la  2(1 z. m. by ła  widownią okropnych 
wypadków.  Około godziny 10 zebra ły  się liczne 
t łumy przy d rukarni  dziennika N a tio n a l,  w k tó ­
rej  okna wybito. Zlnmtąd udał  s i ę t ł u m  do ulicy 
M a g d a ly n y  i wy łamał  księgarnię zwaną L ib r y - 
B a g n a n o  należącą do wydawcy dzień: TVhlional. 
Ca ły  zapas iego książek i wszystkie sprzęty wy- 
ncucouo na ulicę. Zwalono większą część a rkad

przeznaczonych do oświecenia parku .  Ra łacte i -  
nislrrt sprawiedliwości by ł  o godzi: 4 w p ło m ie ­
niach, Znalezione tam sprZęly i pap iery  sprowa­
dzono na plac i spalono. Między godziną Śrną i 
9tą,  Lud wpad ł  do gmachu rządowego.  Dom dy­
rek to ra  policji został  rano zrabowany.  W czasie 
tych rozmaitych wypadków ucierano się z woj­
skiem i wypada ubolewać nad strata w iclu osób. 
Wojsko t rzyma się w wyższej części mias ta .Kom-  
panje dobrze myślących obywateli  wspólnie % 
gwardją gminną zajmnią straże i odbywaią p a ­
trole.  Sklepy zamknięte.  Spodziewają się iż za­
ufanie i szacunek iakic sobie iódnaią wszędzie ci 
obywatele,  przywróci zupełnie spokojność i źe 
zniknie wszelki powód do zaburzeń.  Magistrat  
wydał  obwieszczenie,  że Hurmistrz i ławnicy 
miasta, postanowili  uwiadomić Publiczność iż o- 
płalS od miewa,  iesl zniesiona.  M zywaią miesz­
kańców, aby na każdej  ulicy tymczasową straż u- 
r ządzi l i  i domy swoie oświecali iak było w roku 
1 8 1 4, gdyż latarnie nie są wstanie zdolnym do 
użycia.  W e d ł u g  Zasiągniónych w iadomości,  p i ­
sze inna gazeta donosząc o powyższym wypadku,  
lieżni s trohnicy Pana P p tłe r  i iego w spólników 
wzniecili ten rozruch.  Mamy n iep łonną  nadz ie ­
ję,  iż rząd który dotąd wszystkie ś rodki  p r ze d­
s ięb ra ł  wed ług zasad mądrego umiarkowania i 
właściwej stałości potrafi uśmierzyć bunt  pobu- 
rzonego pospólstwa i znajdzie dzielną pomoc,  w 
prawości wszystkich dobrze myślących.  —  J e ­
n e r a ł  f r a n c U z k i . / ? o r i r a «  itiż miał  posłurjranie u 
Króla A ngiclsliiegó-  —  Ilządy Nide r l andzk i  i 
Sardyn:  zezwoliły do par tów tych krabów p r z y ­
bywać okrętom francuz: z bander ą trójkolorową.

l lurza która w okolicach G ren in g i niedawno 
panowała , nad br zegiem ujścia rzeki  E m s  
zr ządzi ła n iezmierne sz ko dy ,  ki lka ma łych  
wkrętów zatopi ło się a wiele ludzi post radało 
życ ie ,  ki lku Żeglarzy wsiadłszy na dwie ł o ­
dzie chcieli p rzybyć  nieszczęśliwym na po-
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moc , lecz n l es t e fy  ich r a t u n e k  s K ł  się nn  po- 
icczn^ m  i ict len u t r ac i ł  —  1‘r ancu:  K a r ­

dynał* L a t y l  u d a ł  się z L o n d y n u  < 1 0  Iizyrriu .
  W  czasie roczni cy  u rodz in  Króla  J a g i e ł -
sk ie ^ o  wystawiono w tak zwanym d łu g i m  g a n ­
k u  w L o n d y n i e  (56 s t o ł ó w ,  p r z y  k tó rych  ia- 
d ł o  3 ,000  ul mgieł] , poczein ci b i ed n i  nn iadł -  
szy s i ę ,  spe łn i l i  toas ty #.n zd r ow ie  K ró l a  i 
K ró lowej .  W ś r ó d  lej  wesołe j  uczty  p r zyby l i  
Kró l  i K ró lowa  z c a łym o r s zak i em i lyin w ię ­
cej  u r adowal i  ubogich  swoią by tnością .—  N a d  
g r a n i cą  S e r u y i  o d e b r a n o  n i epom yś l ne  w iado ­
mości  z A l h a n j i , dorad V\ ielki  W e z y r  nie-  
s t oczy ł  bi twy Z bun town ikami  , k t ór a  b y ł a b y  
z iego ko rzyśc ią  , a odezwa k t ó r ą  w y d a ł  z a b e z ­
p i ecza j ąc  wszys tk im p rzebaczen i e - ,  zo st a ł a  bez 
sk u tku .  J e d e n  z zbu n towanych  Baszów i uf. m i a ł  
z a m ia r  po dda ć  się Sferaskifefowi , l ecz  nagle 
z m i e n i ł  swój z amia r  i s i a ł  s ię  ieszczo zawzię-  
t s zym p rz ec iwn ik i em S u ł t an a .  Vt s l lb a n j i  c i ą ­
gle t rwa  organ izac j a  lam ocznych powstańców,  
k tó ry mi  dowodzą  3 naczelnicy  maiący w ład zę  
n i eog ran iczoną .  K a / d y  A lbanczyk  bez  wy lątkti  
k tó r y  tylko b roń  nosi ć zd o ł a  , musi s i ę  Sta­
wić pod  ' cho rągwie pows t ań ców ,  inaczej  za 
n i ep rzy j ac i e l a  uznanym będz i e  , l ękać  sio p r z e ­
to na leży  wsze lk i ego rod za i u  ok ruc i eńs tw .  D o ­
t ą d  n ienns tnp i ł o  wcielenie,  ob iecanych  powia ­
tów do X ięs lw  S c r w ji  >. s t rony r ządu  t u r e c ­
k i ego .—  Basza f i e łg r a d u  po s t ą p i ł  w s no i em  Ila- 
szos twie  z u p e łn i e  w e d łu g  p u nk tó w  p r z e p i s a ­
n yc h  t r a k t a t e m  w A r jr j  e tnopolu  , i ty l ko  ie- 
den  zam e k  ob ro n n y  o b sa dz i ł  woj sk iem tu r ec -  
k j e m . —  W  l i r i s to n ie  u m a r ł  n iedawno  r zemie -  
śn ik k t ó r y  s t r a c i ł  Cały swój s zczup ły  maią-  
t e k  p r ze z  z by t ec zne  s t awianie  na l o t e r j i .  Po 
i ego zgonie  b i edn a  ż r n a o b a i  cZona S dz i eć mi ,n i e  
b y ł a  haWct w s t a n i e  pochować  Zwłok n i ebo sz ­
czyka ; znaiomi  i p rzy j ac i e l e  musiel i  zb i e r ać  
s k ł a d k i  na  p o g r z e b , g d y  p r zy b y w a  K o le k to r

do W d o w y  i p rzynos i  pocicszaiąeą  w ia d om o ś ć ,  
że n u m e r a  k tó r e  mąż  staw i ł  na loter j i  , k r ó t ­
ko  p r z e d  zgon em,  w y g ra ły  k i l ka  tys ięcy z łp .  
Nieszczęś l iwa W d o w a  u radow ana  t ą  w iadomo­
ścią , Znalaz ł a bi let  w s t a r e j  kamize l ce  a przy - 
n im  nas t ępui ącą  n o t a t k ę :  , , T c n  bi l et  choć po 
moiej  śmier c i  kon i eczn i e  wygrać  mus i ,  chcąc 
s tawić te  nu toe r a  , z as t awi ł em s r e b r n e  sp r z ącz ­
ki  u mego  sąs iada  , k t ó r e  b y ł y  d ro g ą  p am ią t ­
k ą  po imJni  ojcu. ‘‘— W  N is i ta d e l  w IP ęg rzcch  
wszczą ł  się n i edawno  poża r  n a  p rz edm ieś c iu  
k tó ry  w c i ąg u  2 godz in  p o c h ło n ą ł  100 doinow 
i 50 s t o dó ł  na pe łn io n yc h  zbożem.  W czasie 
tego ok ropne go  poża ru  k i l ku  l udz i  u t r ac i ło  
życie .  W po łudn io wych  p rowincj ach Króles tw* 
W ę g ie r s k i e g o  tego la ta  t r wa ł a  nadzwycza jna  
susza ,  Wypal i ła  zuacznł j  część zboża  na po­
l a c h ,  wysuszy ła  s t u d n i e ,  stawy i t. p . —  D a ­
wny Mi n i s t e r  f r ancuzk i  W  H e l , ciągle m ie sz ­
ka  w swych do b ra ch  w e  F r a n c j i - —  Angl icy  
opuszcza ją  F r a n c ją , lekai ąc  się now ycn  z a ­
b u r z e ń . - — Ma być J/ .boni p o d a n y  p r ć i e k t  do 
p r a w a ,  aby wszyscy F rancuz i  wyrokiem-., d n i a  
12 S tycz:  1816 wypęd zen i  z o j c z y z n y ,  w ró c i ­
li- do k ra iu  , i odzyskal i  wsze lki e  da w ne  swo­
bod y  o b y w a t e l s k i e . —- Na l icytacj i  g a r d e r o b y  
po z m a r ły m  Kró lu  A n g ie l s k im ,  l cden  z Lo r ­
dów zap ł aoś ł  400 duka tów  za fu t ro  sobolowe 
k tó r e  n i eboszczykowi  da row a ł  N.  Cesa r z  A L E ­
X A N D E R . —  De j  A lg ie r u  p r zybyw szy  do N e a ­
p o lu  d a ł  do m en n i c y  .‘100 funtów z ło t a  w s z t a ­
bach , a w b a n k u  z ło ż y ł  80 ,00 0  duka tów .  —  
W  P a le r m o  n i edawno  gdy  wszczą ł  się po ża r  
na  p r z e d m ie ś c i u  w nocy , w t r wod ze  Rodz i ce  
zapomnie l i  o dz i ecku  pó ł t o r a  r o k u  ma iącem  ; 
g dy  u s t a ł  p o ż a r ,  s zukano  nap różno  d z i e c k a ;  
dop i e ro  3go dnia  znalez iono leżące  w og rodz i e  
o p ó ł  mili  o d l e g ł y m !  D o tą d  n iewiadomo kto i« 
t am  z a n i ó s ł ,  Po zna l ez i en iu  n i eokazywa ło  c h ę ­
ci do i e d z e n i a ,  znać  p r ze t o  żc by ło  k a n n  ione.
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W y d z i a ł  S ta ic n  K ró le w sk ic h . —  Gdy Licytacja  
na dostawę Fu ra  Sow dla Koni Jego Cesarsko-Kró­
lewskiej  Mości w V\ arssawic w terminie  na dzień 1 
b. m. ogł osznym,  u i ep r z \ sz ł a  do skutku z powodil  
niedopełn ienia  formalności  p un kt em  drugim P r o ­
t o ko łu  l icytacji  przepisanych,  p rze to  podaie do p u ­
bl icznej  v\ iadoipości,  iż powtórna  Licytacja in mi ­
nus na dostawę -roczną od 13 b. m. Owsa kor:  3750,  
Siana eet t :  4^00,  Sł omy cel t :  3000,  w Biórze W y ­
dzia łu  Sta jennego w domu pod Nr  365 przy  ul icy 
Grodzkiej  obok Zamku dnia 10 b. m.  o godzinie 10 
z rana przedsięwziętą  będzie.  Życzący sobie wz ię ­
cia tej  dostaw y w ratach miesięcznych uskutecznić  
się winnej ,  zechcą zgłosić się w terminie  i miejscu 
wy z wyrażonych,  zaopat rzeni  w Yndja złp:  4000 w 
gotowizuie wynoszące.  Wiadomość  o warunkach 
szczegółowych powziąśe można każdego czasu w 
Biórze W y d z i a ł u  Staieun.ego obok Zamku.  —  Na­
c z e l n i k ' Stajni  Ł a in e n o jf .  -r- Kont  rol ler  P a i f c k i .

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M .  S .  / /  a r  sza wy.
Uwiadamia ze dnia 9 b. m. o godz:  Ą z po ł udnia  

sprzedane zostaną w Dziedzińcu Ratusza Gł ównego 
drogą publ icznej  Licytacj i ,  stare S ł upy  Latarniane  
a publ icznych ulic wyiete,  szczątki  Barjer  i tym 
podobne przedjnioty,  za zap łatą  natychmiast  postą-  
pioncj  kwoty .  —  Warszawa  d: 1 Wrześn i a  1830 r.  
—  Radca Stanu P r e zy d en t  W o j d a .  —  Sekre tarz  
Jeneralny C. Ja h o iko w sk} .

D O N IE SI E NI A.
H e ie n t  lU o ie i ió d z tw a  M a z o w ie c k ie g o .— W i a d o ­

mo czyni ,  iż z mocy u k ł adu  miedzy Janem F ry de ­
rykiem Goetz,  a Jego dziećmi Dorotą-i  Piot ra  Prze- 
radzkiepo Małżonką i Ludwi ką  Antoniego Pudbiel -  
fckiego Żoną,  na dniu  21 Sierpnia r oku bie lącego 
l a w ar t eg o  Dobra Golfindzinów Lit :  B. na P r z e d ­
mieściu Ppadze i zewną t r z  Przedmieścia  p oł ożone ,  
wraz z domami na Pradze  pod Nr- 46,  Lit :
B. 71,  96 i Placami Nr 44? powiększone
przez niego nabyciem Grunt ów od Gumowskiego 
•  raz Pl acu  narożnego od ul icy do nowego Mostu 
prowadzącej  i ul icy ̂ Modlińska inaczej  Szeroka z wa ­
nej,  tak iż t eraz  maią około dwudzies tu W ł ó k  C h e ł ­
mińskich rozległości ,  powiększone dalej nabyciem 
Karczfoy i spłaceniem Czyt t szownika,  polepszone 
przez  założenie  Ogrodu ,  pobudowanie  różnych Za­
budowań W Pradze i z ewną t rz  Pragi , ,  przynoszące 
t eraz czystej  Jut ra  ty p r zesz ło  10,000 z ł p :  zostąią 
wraz 2 Jnwcntarze in przez  Jana Fr yder yka  Goetz

zaprowadzonym,  z sprzętami  rolniczymi równie? ?n- 
prov\adzonemi ,  z zbiorem t egorocznym Siana i Z b o ­
ża,  wystawione na Licytacją publ iczną,  w iednym 
terminie  odbyć się mniącn,  do k t ór v j  to Licytacj i  
naznaczony ięsl  t ermin na dzień 5 Października  r. 
b.  o godzinie 4 po p o ł u dn iu  przed  podpisanym R e ­
j entem,  a to w KanceJlarj i  Jego w Gmacjui  Pa ł acu  
Rządowym Krasińskich zwanym,  gdzie wszystkie 
czynności  Hipoteczne załatwiają  się.  Zbiór  obja­
śnień i W ar u n k i  Licytacj i  można przej rzeć  na g r u n ­
cie we Dwoi  ze Golendzinow a i u podpisanego Reien- 
ta,  gdzie i Mappa znajduie się.— C c d a w  K o w a lew sk i .

Znalezione P I E N I Ą D Z E  z Woreczkiem zaa jduią  
się pod Nr ąS6 przy  Miodowej  ul icy w Officynie na 
jńerwszem pięt rze .

KoczyU,  Kanapy, ’ K r ?es*a , Stol iki ,  K e n j u e t r ,  
K operszl  ycli y, sn do sprzedania ,,r7y i l ] cv' M i o d o ­
wej  pod Nr 4 9 3 , kartn przybi ta  ,v bramie wsknSe.

Osoba godna,  mieszkająca na ul icy Sto Kpzyzkiej  
pod Nr 1323, życzy sobie wziąść 2 lub 3 Mł o dz ie ń ­
ców na S t ó ł  i Stancją,  życząęy sobie,  wiadomość 
powezmą pod tymże Numerem.

Osoba życząca sobie być KOR R E P E T Y T O R E M  
t udzi eż  dawać lekcje na F O R T E P I A N I E ,  mieszka 
przy  ul icy Złot e j  pod Nr  !4$4> kt oby  sobie iej ż y ­
c zy ł  niech sic raczy zgłosić do Gospodarza domu 
pod tenże Nr.

Kt oby  sobie życz ył  z szanownych Rodziców lub 
Opiekunów tu w Warszawie lub na Prowinc j i  za­
mieszkałych oddać swe dzieci do Szkoł y W ydzia­
ł owej  pr^Y ułicy Królewskiej  lub do Liceum War sz  
uczęszczające,  na Stancją ze Stołem i inneini  wy g o­
dami ,  gdzie oraz odbierze Korrepetyc je  lekcji k l a ­
sycznych,  raczy sie zgłos ić po dalszą Informacją  
po(J. Nr 1?70 pr zy  ul icy Marszałkowskiej  do ćrfr- 
czyńskiego Nauczyciela.

racia Wa gn er  z HoIIandji ,  inaią honor  u wi ad o­
mić Przeswie:  Publ icz: ,  że pr zybyl i  z  rozma- 

i temi  ga tunkami  Hol lenderskiemi  jtn iatoweint  CE-  
BELA Ml a szczególniej  11JACYNTY etc.  P o n i e ­
waż krótko bawić będą,  proszą o p rzychylną  p a ­
mięć przyrzekaiąc  nnjumiarkowai iszą cenę;  mieszka- 
ią w Hotelu Lipskim pod Nr  21.

Na Grzybowie Nr 1103 L i t : B , i e s t  do sprzedania  
para K O M  gniadych z długie ini  ogonami  i Ela** 
siwa do Powozu  lub Zaprzęgi  Wojskowej .

T E A T R  N ARODO WY .  J ut ro  Komedja  W m  
ler ja  i Opera  H a n d e w u  na  P rze d m ie śc iu .


